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"wali ministra w kwestyi szkół bezwyznaniowych, które 


` taleze stronnictwo, które żadnej z swych zasad wier- 


. bardzo smutuym, ponieważ nikt nie wątpi, że istnieją 


ż CZAS z Wtorku 27 Czerwca 1876. 


Kilka dzienników zagranicznych wysłało swych |łaby 
sprawozdawców na obchód inwestytury sułtana Mu- 
rada. Wielkie niezadowolenie Niemiec i Francji 
spowodował wyrok sądu wojennego w Salonice w 
sprawie nieszczęśliwych konsulów, Ex-wali Mehemed 
Refet pasza został skazany na zawieszenie w urzę- 
dzie przez rok jeden, naczelnik siły zbrojnej zdegra- 
dowany i na dwa lata więzienia, inny oficer także 
na dwa lata. | 

Jakkolwiek nie ustąpiły tu jeszcze chmury z hory- 
zontu, panuje ufność w nową erę, która się otwiera. 


„ Sprawa ugody między Staro i Młodoczechami zdaje 
Big, że postąpiła o mały krok naprzód, przynajmniej 
dzienniki czeskie od śmierci Palackiego ciągle o niej 
mówią. Głównie idzie teraz o to, by dziewięciu mło- 
doczeskich posłów wróciło do klubu posłów czeskich, 
z którego w r. 1873 wyszło, pod warunkiem podda- 
nia się uchwałom większości posłów i przez to samo 
wystąpienia z Sejmu. Otóż mogę wam donieść w tej 
sprawie, że wczoraj wrócił do Pragi Dr Rieger, i wła- 
śnie z nim zastępca młodoczechów Dr Edward Gre- 
ger ma toczyć układy o wstąpienie posłów młodo- 
czeskich do klubu. Dotąd nic więc jeszcze stanow- 
czego nie zaszło. 


przeciw siebie ciłą Europę) gdyby nie była pe- 
wną, że Francya, Włochy, Austrya, a nawet i Prusy, 
tajemnie sympatyzować będą z tą opozycyą i będą 
nawet rade, że gabinet St. James protestem swoim 
uwolni je od nieprzyjemnój konieczności mimowol- 
nego poddawania się hegemonii rosyjskićj w sprawach 
wschodnich. „Twierdzenie to wspiera się — mówi na- 
stępnie taż gazeta — ową gotowością, z jaką Austrya 
i Prusy umyły ręce od odpowiedzialności za ułożony 
z ich udziałem i zaaprobowany przez nie memoryał 
berliński, zwalając całą zań odpowiedzialność na ks. 
Gorczakowa. W Berlinie, Wiedniu, Paryżu i Lon- 
dynie doskonale są przeświadczeni, że „nowa era“ 
stambulska do niczego niedoprowadzi, a przecież po- 
czytują sobie za święty obowiązek udawać, że wie- 
rzą w odrodzenie Turcyi, byle tylko paraliżować na- 
szą politykę na Wschodzie. A teraz w pruskich dzien- 
nikach coraz $mielsj objawiają się zdania, iż „bar- 
dzo być może, że dla Niemiec nastąpi wkrótce ¢zas, 
kiedy one zmuszone będą okazać się niewdzię- 
cznemi w stosunku do Rosyi, chociaż ta smutna 0- 
stateczność nie jest bynajmniéj symptomatem jakiej- 
kolwiek nienawiści, lecz tylko motywuje się przyczy- 
nami historycznój konieczności. Więc oto szeregi na- 
szych nieprzyjaciół w przyszłości pomnożyć się jeszcze 
mają ! I dla czegóż my mamy tyle wrogów ?* kończy 
wstępną przygrywką moskiewska gazeta. Lecz pociesza 
się zaraz odpowiedzią : „snać wydatną bardzo zaj- 
mujemy rolę w Europie, bo viel Feind, viel Ehre, 
mówi niemieckie przysłowie. “ 

— Rosyjskie dziennikarstwo bije na alarm; na 
wschodzie bowiem, wedle otrzymywanych jakoby nad 
Newą wieści, groźne bardzo przejawiają się zamie- 
szki. Wedle słów St. Pietierburskich Wiedomostiej 
z d.7 (19) czerwca, „zaburzenia, których polem by- 
ła przedtem tylko europejska Turcya, dziś się prze- 
niosły do azyatyckich jéj prowincyj.“ Z Alepu do- 
noszą tejże gazecie, że chrześciańska ludność tego 
miasta żyje pod ciągłą obawą śmierci, dzikie bowiem 
usposobienie roznamiętnionych religijnym fanatyzmem 
muzułmanów, objawiających przy każdój sposobności 
smiertelną swą nienawiść do chrześcian, usprawiedli- 
wia tę ohawę aż nadto. Strach paniczny przybie- 
ra tam już takie rozmiary, że konsulowie euro- 
pejscy usilnie domagają się od swych rządów jak 
najrychlejszego zapobieżenia, by się niepowtórzyły w 
azyatycki6j Turcyi krwawe Salonickie zajścia, prze- 
ciwko którym — dodaje ze swój strony petersburski 
dziennik — „prowincyonalni namiestnicy Sultana nie 
mogą nic zaradzić, a może i nie zechcą gdyby na- 
wet mogli, ponieważ sympatye ich są po stronie 
spółwyznawców, a zbyt lekka kara, jakiéj podległ gu- 
bernator Saloniki za udział w tamtejszych zabój- 
stwach, ośmielić ich może do wszystkiego, bo dowo- 
dzi, że i pod penowaniem nowego Sultana broić bez 
obawy mogą.* Dalój dowodzi rosyjski dziennik, że 
sprawiedliwość publiczna w Turcyi bynajmniéj nie- 
zyskała na zmianie panującego, bo winowajcy za- 
machów przeciw chrześcianom mogą się obawiać ka- 
ry chyba w skutek bardzo energicznych zabiegów 
władz europejskich, jak się też stało z dowódzcami 
zaburzeń w Alepie, którzy aresztowani zostali dopie- 
ro wówczas, gdy członkowie ciała dyplomatycznego 
wymogli na rządzie, że uczynił gubernatora odpowie- 
dzialnym osobiście za wszelkie naruszenia pnbliczne- 
go porządka. „Tak tedy— kończy petersburska ga- 
zeta— i Murad V na obraz i podobieństwo Abdula- 
Azisa wymierza sprawiedliwość chrześcianom nie z 
wlasnéj inicyatywy, lecz zaledwio wówczas, gdy jest 


Krakow 26 czerwca. Urzędowa Gazeta Wie- 
deńska przytacza na podstawie wykazów sporzg- 
dzonych przez ministerstwo handlu niektóre szcze- 
góły codo pożarów w roku 1874 w Cislitawii. 

Pożarów budynkowych było wogóle w tym roku 
5244, które zniszczyły w zupełności lub uszkodziły 
16,823 budynków. Z budynków dotkniętych pożarem 
było ubezpieczonych tylko 8,107, czyli 48. 2 procen- 
tów. Ten stosunek przeciętny jest dosyć niezadawal- 
niającym, a przyczynę należy położyć na karb Galicyi, 
Bukowiny i Dalmacyi, w których krajach niestety 
ubezpieczenie dotąd tak się nierozpowszechniło, jakby 
sobie tego życzyć wypadało. Gdy w Austryi niższej na 
100 budynków zgorzałych było ubezpieczonych 89, 
w Austryi wyższej 75, w Salzburgu 82, w Styryi 
70, w Czechach 70, w Morawie 66, a nawet na 
Szląsku 46; okazuje się, że w Bukowinie na 100 
budynków zgorzałych było ubezpieczonych tylko 26, 
w Galicyi 21, a w Dalmacyi zaledwie 5. i 

Szkody zrządzone przez powyższe pożary wynosiły 
wogóle tak na budynkach jakoteż i na ruchomo- 
ściach 22,046,742 złr. z których Towarzystwa ubez- 
pieczeń wynagrodziły 7,281.676 złr. 

Pożarów lasowych było w roku 1874 wogóle 
254, z których najwięcej, a mianowicie 64 pożarów 
wydarzyło się w Galicyi. 

Zestawienie powyższe jest smutnym objawem lek- 
komyślności, niedbalstwa lub nieświadomości w kraju 
naszym. Miliony zapracowane w pocie czoła idą 
z dymem w jednej chwili i pogrążają kraj w coraz 
to większą nędzę, a powodem tego prócz wyżej 
wspomnianych przyczyn, jest bodajby nienajczęściej, 
najmarno'rawniejsza oszczędność kilku lub kilkunastu 
złotych, których się żałuje na opłacenie składki ase- 
kuracyjnej. 


Poznań 23 czerwca. 


Bitwa parlamentarna w kwestyi językowej w Izbie 
wyższej załatwioną została w sposób szybki doraź- 
nym wyrokiem. Nie pomogły względy na słuszność, 
na prawa przyrodzone, na traktaty, na przyrzeczenia 
królewskie, na petycye z krociami tysięcy podpisów. 
Izba ta, mniemany senat, a rzeczywiście batalion 
inwalidów złożony z ambitnych, o łaskę ubiegających 
się burmistrzów i wysłużonych wojskowych, głosuje 
na komendę. Jeden tylko z ministrów przemówił i 
to zaledwie słów kilka, ale znpełnie do sprawy tej 
odpowiednio, bo bronił niedotrzymania. przysięgi. Był 
to Dr. Leonhardt, minister sprawiedliwości, przed 
zaborera Hanoweru minister hanowerski. Z polskich 
członków tej Izby przemawiali hr. Józef Mielżyński 
» hr. Mieczysław Kwilecki. Nie podaję wyjątków ich 
mowy, bo niezawodnie w całości je udzielicie. Były 
one w całem znaczenia dosadne, a podobnych twar- 
dych prawd jeszcze rząd ani Izba wyższa dotąd nie 
słyszały z trybuny. Mówcy nasi słusznie ocenili, z 
kim mają do czynienia, i że żadne oszczędzanie lub 
grzeczności nie byłyby na miejscu wobec nieszano- 
wama praw i przysiąg. Kraj winien im wdzięczność, 
nie za ohronę, bo ta była obowiązkiem, ale za for- 
mę jej, wiernie oddającą uczucia ludności polskiej 
pod berłem pruskiem aż do najniższych warstw spo- 
łeczeństwa. 

Procesye Bożego Ciala odbyły się u nas z wiel- 
kim porządkiem i wielkim napływem zamiejscowej 
ludności nawet z dalekich okolic, bo duchowieństwo 
nasze, gdy chodzi o służbę Bożą, o nabożeństwo, nie 
lęka się przeszkód ani atmosferycznych, ani policyj- 
nych. W czasie wielkiej procesyi na Rynku policya 
konna i piesza mogłaby wywołać tumulty i niepo- 
rządki, występując co chwila prowokacyjnie wobec 
'tłamów wiernych. Ale to postępowanie zbytecznem 
uczynił zdrowy zmysł ludności. 

„Jedno złe musi rodzić drugie i gorsze złe, a do- 
wiódł tego jednem małem słówkiem minister Falk, 
a może przejdzie ono niepostrzeżone, lubo jest wiel- 
kiej wagi. Gdy konserwatyści protestanecy interpelo- 


Wiedeń 25 czerwca. Urzędowa Wiener Ztg o- 
głasza dziś uchwały delegacyj wspólnych co do bu- 
dżetu na r. 1877, sankcyonowane przez Cesarza. We- 
dług tych uchwał wydatki wspólne przedstawiają się 
w następujących ogólnych cyfrach : 

Ministerstwo spraw zewnętrznych 4,299,180 złr., 
włesne pokrycie 1,157,500 złr., pozostaje 3,141,680 
złr.; ministerstwo wojny 98,907,589 złr., własne po- 
krycie 4,618 475 złr., pozostaje rozchód (wraz z ma. 
rynarką) 94,289,114 złr.; ministerstwo skarbu zir. 
1,854,470, własne prykrycie 2955 złr., pozostaje do 
pokrycia 1,851,515 zir.; kontrola rachunkowa złr. 
127,514, własne pokrycie 800 złr., pozostaje złr. 
126,714. Tak więc wydatki zwyczajne wynoszą ra- 
zem 99,409,023 złr. Wydatki nadzwyczajne przed- 
stawiają się w następujących cyfrach: Ministerstwo 
spraw zagranicznych 38,000 złr., ministerstwo woj- 
ny 11,862,786 złr., ministerstwo skarbu 1050 złr., 
razem wydatki nadzwyczajne 11,902,636 złr. Ogó- 
tem tedy rozchód wspólny przedstawia się w cyfrze 
111,311,659 złr. Nato jednak jest pokrycie z cla 
11,000,000 złr., 2°/, wypada na skarb węgierski wy- 
łącznie tj. 2,006,233 ar. 18 c., resztę zaś pokryć 
mają obie połowy monarchii w stosunku 70.30, mia- 
wicie Przedlitawia 68,813,798 złr. 71/, e. Węgry 
29,491,627 74 c. 

W sumie tój jednak nie mieszczą się jeszcze wy- 
datki na zbiegów z Hercegowiny i Bośni w sumie 
995,637 złr. 61 c., i kredyta dodatkowe w sumie 
717,982 złr. 22 c. Poodtrąceniu 14,559 złr. 64 c., 
przypadających wyłącznie na Węgry, ma z tój sumy 
pokryć Przedlitawia 492,533 złr. 80'/, c., Węgry 
211,086 złr. 771, c. > 

Zamknięcie rachunkowe z r. 1874 wykazuje w wy- 
datkach zwyczajnych 102,223,717 złr. 75'/, C., W 
nadzwyczajnych 9,995,629 złr. 81 c.; dochód z cła 
przyniół 11,110,767 złr. 23 c., kraje więc monarchii 
austryackićj pokryły 101,108,579 złr. 93'/, c. 

— Dzienniki węgierskie pełne są wiadomości z po- 
łudniowych stron krajui o ruchach tam powstałych. Już 
od kilku dni pojawiały się skargi na pomoc dawaną 
przez słowiańską ludność, zamieszkałą w południo- 
wych Węgrzech, powstańcom w Bośni i Hercegowi- 
nie. Jeden z tych dzienników donosi, że władze w 
Semuniu służą jawnie Omladinie serbskiéj, inny dzien- 
nik donosi znowu, że z Wielkiego Beczkereku otrzy- 
mał rząd serbski pożyczkę w kwocie 2 milionów złr.; 
korespondent z Belgradu do innego pisma węgier- 
skiego zepewnia, że setki emerytowanych oficerów 
służy w armii serbskiéj; nareszcie czwarty dziennik 
węgierski donosi, że 400 ochotników przeszło z prawe- 
go brzegu Dunaju na terytoryum serbskie. Ellenúr do- 
maga się zaprowadzenia stanu oblężenia w południo- 
wych obwodach węgierskich. W ogóle ruchy na po- 
łudniu zajmują nietylko dzienniki węgierskie, ale 
także rząd, który wysłał tam już nadzwyczajnych ko- 
misarzy, a nawet prokuratora p. Lowa, w celu u- 
śmierzenia niepokojów, jest bowiem obawa, że Ser- 
bowie austryaccy powstaną, skoro tylko wybuchnie 
wojna serbsko-turecka. 

— Dziennik urzędowy ogłasza konwencyę handlo- 
wą zd. 22 czerwca 1875 r., zawartą między monar- 
chią Austryacko- Węgierską a Rumunią. Ten sam dzien- 
nik ogłasza rozporządzenie ministra bandlu z d. 21 
czerwca r. b. Bikash wszystkim stacyom telegra- 
ficznym w Dalmacyi, Chorwacyi, Slawoni, Chorwacko- 
Slawońskiem Pograniczu wojskowem, tudzież stacyom 
telegr 


dla nich są zgubniejsze, niż dla nas katolików; mi- 
mister wywijał się w odpowiedzi na wszystkie strony, 
i wymówił, że zwłaszcza tam za szkołą bezwyzna- 
niową widział się zmuszonym oświadczyć i wystąpić. 
gdzie narodowości są mięszane. I tak, aby usunąć 
wpływ duchowieńs'wa polskiego, odebrano w całej 
monarchii oba wyznań duchownym prawo nadzoru 
nad szkołami; w celu germanizacyi tworzą po uka- 
zie przeciw woli i mimo oporu stron interesowanych 
szkoły bezwyznaniowe, a więc z nienawiści do ży- 
wioln polskiego, uprawiają rolę pod bujny plon przy- 
szłego rozkładu społecznego, wykorzeniając religię w 
calej monarchii, aby tylko Polakom zaszkodzić. 
Zdaje się, 36 z nowemi wyborami skończy się w 
Prusach panowanie tak zwanych national- liberałów; 
przyszłość zdaje się leżeć w rękach tak zwanych 
agrarenyköw, licznie rekrutującego się stronnictwa w 
interesie obrony praw większej posiadłości. Zdaje się. 
że i rząd decyduje się odrzucić zużyte narzędzie na- 
tional liberałów, i wypuszcza z swej pieczy to słu- 


A Turkofile jeszcze i dotąd utrzymują, że nowa Tur- 
cya urządziłaby się u siebie i zreformowała łacno. 
gdyby tylko Europa zechciała się powstrzymać od 
wszelkich interwencyj do spraw wewnętrznych tego 
państwa !“ 


<== 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Krakow 26 czerwca. Wczoraj po południu roz- 
poczęło się strzelanie królewskie do kurka w celu 
ubiegania się o dostojeństwo króla kurkowego na rok 
jeden. Dotychczasowy król kurkowy p. Rudolf John 
złożył tę godność w ręce nowo wybranego prezesa 
Towarzystwa strzeleckiego, p. Juliusza Augusta Johna 
i otrzymał pamiątkowy pierścień bardzo pięknego wy- 
robu z wyobrażeniem kurka Zygmuntowskiego i na- 
pisem, a nadto w upominku od braci kurkowej pu- 
char srebrny; sam zaś na pamiątkę swych królew- 
skich rządów a zarazem jako godło swego zawodu, 
dał beczułkę srebrną z napisem, dla przyozdobienia 
zaś sali olejne portrety obojga Cesarstwa. Przy tej 
sposobności nie obeszło się bez mów tak prezesa jak 
króla składającego swoją godność, a tym razem zda- 
rzyło się, że prezesem Towarzystwa był ojciec, kró- 
lem zaś kurkowym, syn. P. Rudolf John, za którego 
rządów Towarzystwo strzeleckie przedsiębrało budo- 
wę nowej wielkiej sali i przemianę wewnętrznego u- 
rządzenia ogrodu, tudzież zaczęło nowemi sztacheta- 
mi żelaznemi otaczać ogród, wyznał, że trzymając się 
wiernie konstytucyi tj. statutu, nie uczuwał nigdy po- 
pędów despotycznych, a jeśli za rządów jego budżet 
przekroczony został, to ma nadzieję, że następcy je- 
go zdołają umorzyć dług państwa; wprawdzie po- 
datki, tak pogłówny jak stęplowy powiększone zna- 
cznie zostały, do czego znaglały potrzeby publiczne, 
lecz mimo tego liczba kontrybuentéw wzmogła się. 

Po tym obrzędzie przystąpiono do strzelania do 
kurka drewnianego, a zakończono dzień ten podwie- 
czorkiem danym przez ustępującego króla, przy któ- 
rym spełniano liczne wiwaty, oczywiście z przemó- 
wieniami i odpowiadano na nie. Dziś i przez cały 
tydzień powtarzać się będzie strzelanie — szkoda je- 
dnak, że już bez podwieczorku. Ogród strzelecki do- 
piero pod wieczór zaludnił się, bo grad przedpołu- 
dniowy i krótki deszcz ochłodziły powietrze. Chmura 
gradowa tylko krawędzią przeszła nad Krakowem i 
posunęła się w kierunku zachodnio północnym. 

— Na nagrobek $. p. X. J. Żłowodzkiego otrzymali- 
śmy od pp. Seilerów 5 złr., N. N. 1 złr., z pieniędzy 
6. p. Fr. K. 2 zł., od p. Władysława Michałowskie- 
go 10 zł., p. Aleksandryny Florkiewiezowej 10. złr., 
hr. Arturowej Potockiej 100 złr., hr. Adamowej Po- 
tockiej 100 złr, hr. Artura Potockiego 50 złr.; hr. 
Maryi Potockiej 5 złr., hr. Wandy Potockiej 5 złr., hr, 
Anny Potockiej 3 złr., pp. Fr., Mo. i St. Kluczyckich 
15 złr., hr. Heleny Małachowskiej 30 złr., p. Igna- 
cego Skrochowskiego 5 złr.,. p, Heleny Błeszyńskiej 
25 złr., p. Fr. Lenerta 5 złr. 

Odbieramy właśnie następujące pismo : 

Szanowna Redakeyo! 

Z głębokiem rozrzewnieniem wyczytałem słowa. Sza- 
nownej Redakcyi dotyczące składki na grób i pomnik 
dia $. p. X. Juliana Żłowodzkiego. Katolicka szezo- 
drobliwość wasza Czcigodni Panowie, nietylko w mo- 
jem i mych kolegów sercu wywołała uczucie żywej 
wdzięczności, ale i w sercach wszystkich waszych 
katolickich (zwiaszeza' krakowskich) czytelników. 

Korzystając z takiego usposobienia Szanownej Re- 
dakeyi, ośmielam sig upraszać, aby raczyła przyjmo- 
wać wszystkie w tym celu składki i takowe w swej 


= 


nem być nie umiało, oprócz płaszczenia się w obec 
sły i gonienia za okruchami ze stołu ministeryal- 
nego. Nordd. Allg. Zty zaczyna już schlebiaćwznoszą- 
cej się gwiaździe, co najlepszym jest dowodem, że 
ma ona przyszłość. Co do nas, nie łudzimy się, by 
pod względem religijnym lub narodowym zmiana 
panującego stronnictwa miała być zmianą na lepsze, 
tradycya bowiem interesu w dziejach tego kraju 
zawsze przeważy, czy większość wyjdzie z zamków 
szlacheckich, czy też z kantorów giełdzistów. Przyj- 
ście do w agrarczyków jedynie naszej większej 
własności co do opodatkowania i rozwoju rolnictwa 
mogłoby okazać się korzystnem, 


Konstantynopol 17 czerwca. 


Ostatni tydzień przyniósł nominacye Sabri paszy 
na ministra policy w miejsce Abdi paszy, który był 
jut w wieku zanadto podeszłym; nowy minister był 
dotąd gubernatordm Smyrny, jest on dość oświeco- 
nym i zna język francuski. Ważniejsze zmiany odbę- 
dą się wkrótce. Dzień inwestytury Murada V nie 
jest jeszcze oznaczonym; mówią niektórzy, że Sułtan 
nie może przywdziać uniformu z przyczyny lekkiego 
zapalenia ramienia; inni utrzymują, że nie chce je- 
szcze ogłosić konstytucyi, trzymając w zawieszeniu 
niecierpliwość powszechną. Ten ostatni powód byłby 


różnice zdań między ministrami. co do tego głównego 
punktu. Przywódzcy dokonanej konspiracyi pragną 
rozstrzygnąć kwestyę konstytucyi, zwłaszcza zaś prze- 
prowadzić reprezentacyę narodową. W ostatni czwar- 
tek odbyła się wielka rada ministrów i wysokich do- 
stojniköw, na której zajmowano się tą kwestyą. Po- 
stanowiono polecić specyalnej komisyi zbadanie pro- 
jektu konstytucyi i przedłożyć sprawozdanie, lecz 
w zasadzie juz przyjęto, że konstytucya zostanie na- 
daną i ustanowioną reprezentacya narodowa, przed 
którą ministeryum będzie odpowiedzialnem. 

Sultanka Walida, matka Abdula Azisa wraz z swo- 
jem otoczeniem została na nowo wprowadzoną do 
pałacu Top Kapu. Opuszczając pałac Dolma Bagdże, 
wywiozła z sobą kosztowności i brylanty [wartości 
miliona. Rzeczy te ukryła pod szerokiemi sukniami, 
przedmioty zaś mniejszej wartości zapakowała w wo- 
rach mających 70 cetnarów wagi. Niktby był nie 
śmiał przekonać się, czy to jest prawdą. . Dopiero 
Kasmadar Usta, dawna podskarbczyni sułtanki zdra- 
dziła ukrycie kosztowności. Mahmud pasza minister 
handlu należący do rodziny cesarskiej, jako zięć Ab- 
dula Mediyda, a *zatem szwagier Murada, otrzy- 
mał misyę przekonania się o tem doniesieniu. 
Mahmud pasza powrócił do seraskiera o 11ej wie- 
ozór, przynosząc z sobą kosztowności odebrane 
sułtance Walidzie. Wszystko, co zostało zabrane z 
majątku Abdula Azisa, oddano do ministerstwa skar- 
bu i osobua komisya zajmuje się przeznaczeniem 
tych skarbów, równie jak tkowaniem na dobro 
państwa tych dochodów, które dawniej należały d 
listy cywilnej, a które Murad V odstąpił na dochód 
publiczny, jak kopalnie, fabryki itp. 


aficznym w południowych Węgrzech, przyjmo- 
wać i wysyłać szyfrowane albo tajne, w niezrozu- 
miałym języku spisane depesze telegraficzne. 


Rosya. 


„Dla czego my mamy tylu wrogów?“ zadają so- 
bie pytanie Moskowskija Wiedomosti z 4. 7 (19) 
czerwca. „Nowa faza kwestyi wschodniéj bardzo do- 
tykalnie dowodzi, do jakiego stopnia sroży się nad 
nami rusofobia, starająca się oddalić od nas naj- 
lepszych naszych przyjaciół, w tym właśnie czasie, 
kiedy ich przychylność najbardziéj nam jest potrze- 
bną i poduszczająca przeciwko nam nieprzychylnych, 
zachęcająca ich do jawnych i pokątnych intryg w tój 
chwili, gdy intrygi te najszkodliwićj paraliżować mo- 
gą polityczne plany nasze. Tak, przyznać musimy, 
że u nas wrogów jest dużo a przyjaciół nieszezarych 
jeszcze więęćj, których wspólnym usiłowaniom za- 
wdzięczamy zburzenie zgody między sześcią pierwszo- 
rzędnemi państwami, chwilowe zachwianie trójoesar- 
skiego związku i wzbudzenie nieufności «w sżczerość 
postępowania Rosyi.“ Dalój moskiewski dziennik do- 
wodzi, że Anglia niezdecydowalaby się na opozycy4 
przeciwko berlińskiemu memoryalowi, (bo tem nzbroi- 


o 


zmuszony do tego pogróżkami rządów europejskich.: 


kronice ogłaszać. Złożone już u mnie datki przesyłam 
przy niniejszem a moją własną i mych kolegów ofia- 
rę prześlę później. Od p. J. 5 złr., od kapłana z Po- 
doła Rosyjskiego 3 złr., od pani N. 5 złr., od pewnej 
robotnicy 40 cent. 

Publiczneść* wiernych zawiadamiana o stanie skla- 
dek, będzie z pewnością pocieszona w uczuciu żalu 
spowodowanem stratą tak dla niej przez lat z górą 
30 poświęconego kapłana. 

Sługa najżyczliwszy, X. Zygmunt Golian. 

D. 26 czerwca 1876 r. 

— We środę 28 b. m. odbędzie się o godz. 10ej 
rano w kaplicy zakładu Tow. Dobroczynności nabo- 
żeństwo żałobne za duszę 6. p. X. Juliana Żłowodz= 
kiego. 

— X. Długoszewski nadesłał nam 15 złr. z któ- 
rych 8 złr. na pogorzelców a 7 złr. na spalony ko- 
ściół w Piwniczny. X. J. Francak w Spytkowicach 
ze składki od parafian 7 zł., z których 3 złr. na 
pogorzelców, a 4 złr na spalony kościół w Piwnicznej. 

— Na wystawę Sztuk pięknych nadeszły obrazy: 
Świerzyńskiego „Kółko rodzinne”, Bieszcza- 
da „Na targ“. 

— Jutre we wtorek otwartą będzie w szkole wyż- 
szej realnej (róg ulic św. Jana i Akademickiej) wy- 
stawa rysunków odręcznych uczniów tej szkoły i trwać 
będzie przez trzy dni od 9ej do 12ej i od 3ej do 6ej. 

— W imieniu Rady miejskiej wydelegowała sek- 
cya szkolna kilku członków swoich na egzamina do 
szkół miejskich, aby się przekonali naocznie o po- 
stępie uczniów w szkołach, na które miasto tak wiel- 
kie łoży fundusze. I tak, wydelegowani zostali łą- 
cznie z Rady szkolnej okręgowej i sekcyi szkolnej : 
do szkoły żeńskiej na Podwalu prezes Dr Majer, 
do szkoły ludowej I (przy ul. Wiślnej) i IV w pa- 
łacu biskupim prot. Dr Zatorski; z sekcyi szkol- 
nej: do szkoły II u św. Barbary i VIII na Piasku 
Dr Cyfrowicz, do szkoły III u św. Krzyża prof. 
Rozwadowski, do szkoły VII na Kleparzu X. dzie- 
kan Serwatowski; wreszcie do szkoły V i VI na 
Kazimierzu Dr Oettinger. 

— Od jednego z obywateli Piasku otrzymujemy 
doniesienie, iż wczoraj podczas sumy w kościele N. 
P. Maryi na Piasku spadła ze szczytu pobocznego 
ołtarza figura i omal nie ugodziła osób siedzących 
w pobliskich ławkach. Już nieraz zwracaliimy uwagę 
na smutny stan tego kościoła, którego odnowieniem 
nikt się nie zajmuje. Komitet parafialny nie poczu- 
wa się do tego obowiązku, uważając kościół za wła- 
snosé Zgromadzenia XX. Karmelitów; klasztór zaś 
nie pobierając żadnych dochodów z parafii, pozosta- 
wia jej ciężar odnowy kościoła. Czyż mamy czekać, 
aż kościół opustoszeje i zostanie zamknięty, albo wy- 
magać będzie wielkich nakładów, aby go przywieść 
do stanu należytego? Słyszeliśmy, że postanowienie 
Rzymu, aby parafię oddać zakonowi Karmelitów, na- 
potyka tu na miejscu na przeszkody ze strony wła- 
dzy duchownej. Mniemamy, że należy raz temu po- 
łożyć koniec, jeżeli nie ma być pozbawiona ta para- 


fia kościoła i to po raz drugi, bo pierwotny jej ko- 


ściół św. Szczepana nie istnieje. 

— Od kilka tygodni przechodzi co dni kilka wa- 
gon zapełniony tornistrami, koleją galicyjską, do Bu- 
karesztu przeznaczony. 

— Ogólne zgromadzenie członków krakowskiego 
oddziału Towarzystwa pedagogicznego odbędzie się 
w Krakowie d. 2 lipca o godzinie 11ej przed połu- 
dniem w sali szkolnej męskiego seminaryum nauczy- 
cielskiego, Na porządku dziennym jest kilka spraw 
ważnych, mianowicie: wybór zarządu oddziałowego; 
wybór komisyi lustracyjnej do sprawdzenia rachunków 
kasy oddziałowej; praktyczne przeprowadzenie 128 
ustępu z drugiej książki do czytania: „Szkło*, przez 
Dra Zgorzalewicza; sprawa przystąpienia członków 
Towarzystwa pedagogicznego krakowskiego oddziału 
do Towarzystwa Bursy; sprawozdanie z rocznych 
czynności zarządu Towarzystwa Bursy; wniosek za- 
rządu Towarzystwa Bursy, tyczący się kupna domu 
piątrowego na Bursę dla synów nauczycieli i t. d.; 
inne wnioski, które zarząd przedłoży po zapadłej 
uchwale wniosku poprzedniego, wreszcie wnioski 
członków. 

— Na tegoroczny konkurs rozpisany przez Towa- 
rzystwo Wzajemnej Pomocy uczniów Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego nadesłano 13 prac konkursowych : Z tych 
zostały wynagrodzone następujące: A) Z Wydziału 
teologicznego: Praca p. Jana Złoży: „O początku i 
rozwoju szkół w chrzescianstwie“, kwotą 40 zir, 
B) Z wydziału prawniczego: 1) Praca p. Zygmunta 
Eibenschiitza: „Czy posiadanie dopuszcza pocho- 
dnego sposobu nabycia“, kwotą 90 złr. 2) Praca p. 
Gustawa Dańczaka: „O słusznym tytule, jako wa- 
runku zasiedzenia własności*, kwotą 80 złr. 3) Praca 
p. Władysława Raschkego: Ocenić dzieło: „Jo- 
annis Zamościi de senatu romano, libri duo“ ze 
stanowiska dzisiejszej nauki, kwotą 70 złr. 4) Praca 
Dra Józefa Rosenblatta: „Rzecz o zbiegu prze- 
stępstw* kwotą 50 złr. C) Z wydziału medycznego; 
1) Praca p. Stanisława Ponikły: „O zmianach w 
krtani i tchawicy powodowanych gruzlica“, kwotą 90 
złr. 2) Praca p. Tytusa Wasilewskiego: „Stwier- 
dzić za pomocą doświadczeń na ludziach, czy dra- 
żnienie nerwu błędnego wpływa na częstość i jakość 
tętna i ruchów oddechowych a drażnienie nerwu 
współczulnego na Szyi na rozmiary Zrenie 1 czy zmia- 
ny te w tętnie i oddechu a wz lędnie w szerokości 
źrenic zachowują się tak samo w rozmaitych choro- 
bach, jak w stanie fizyołogicznym* kwotą 90 zir. 
D). Z wydziału filozoficznego: 1) Praca p. Stani- 
sława Bednarza: „Historya ı'ngwistyki porówna- 
wczej i jej wpływ na filologię la syczną*, kwotą 55 
złr. 2) Praca p. Walentego Wróbia: „Jacek Przy- 
bylski, jego żywot i dzieła" kwotą 45 złe. 

Jedna praca z wydziału medycznego jako wypra- 
cowana przez medyka, który już od trzech lat skoń- 
czył Uniwersytet, nie mogła być wynagrodzoną, choć 
uznano ją Za godną nagrody. 

Trzy inne prace nadesłane nie zostały wynagrodzone. 

— Zawiązało się w Krakowie jeszcze przed. kilko- 
ma miesiącami „Towarzystwo biblioteki uczniów nauk 
matematyczno-przyrodniezych“, którego celem jest u- 
dzielanie członkom swoim dzieł w skład biblioteki 
wchodzących. Statut Towarzystwa uzyskał potwier- 
dzenie Namiestnictwa. Członkami zwyczajnymi są 
uczniowie Uniwersytetu, nadzwyczajnymi profesorowie 
i zastępcy przy szkołach wyższych i Średnich, oraz 
kandydaci stanu nauczycielskiego. Pierwsi płacą pół- 
rocznie 50 centów, drudzy 1 złr. na utrzymanie bi- 
blioteki i jej powiększenie. Wydział składają biblio- 
tekarz, jego zastępca i sekretarz ,” wybierani co pół 
roku z pomiędzy członków. Kuratorem Towarzystwa 
jest prof. Dr Karliński, dyrektor obserwatorium 
astronomicznego, bibliotekarzem obecnie p. J. Balon, 
sekretarzem p. Maciej Zwoliński, Biblioteka może 
tylko istnieć i rozwijać się za licznym udziałem 
członków oraz z darów otrzymywanych w pienigdzach 
lub książkach. 

— bawa tymczasowo umieszozóna na staréj Wi- 
śle pod rzeżalnią do praejdcia x jednego brzegu na 
drugi, grozi zawaleniem się, gdyk podpora jéj na pra- 
wym brzegu, na którój ława opiera się, jest nadpsu- 


tą. Ostrzegamy zawczasu, żeby ni» zaszło tam jakie 
nieszczęście. 

— Z powodu budowy kanałów w domach pod L. 
356 i 357 przy ulicy Floryańskiej, ulica ta jest tak 
zawaloną kamieniem, cegłą i ziemią, iż dwa wozy 
nie mogą się wyminąć. (Gdyby żaszedł przypadek 
ognia, dostęp stałby się wielce utrudnionym. 

— W sobote około godz. 6 wieczór padł strzał 
z ogrodu demu pod L. 80 przy ulicy Starowislnej, 
którego tyły wychodzą na łąkę Sgo Sebastyana i 
zranił dwóch chłopców przed łąką tą bawiących się: 
12 letniego Kalmana Schöngolda, ucznia kuśnierskie- 
go, w rękę, ktorego oddano do szpitala na Kazimie- 
rzu i 6-letniego Józefa Hornika, syna kupca, w twarz, 
który u rodziców pozostaje. Lekarze Dr Drobner i 
Dr Kronengold opatrzyli na razie obu skaleczonych. 
Strzał pochodził podobno z nabitego kamykami pi- 
stoletu, którym spłoszyć chciano psotników zakrada- 
jących się po agrest do ogrodu. % 

— W sobotę w nocy podczas czyszczenia kanafi 
w domu pod L. 10 w Rynku znalazł pompier straży 
pożarnej Ferdynand Peller, nieżywe nowourodzone 
dziecię płci męskićj obwinięte w szmaty i już nad- 
psute. Gdy ten sam kanał czyszczono przed miesią- 
cem, nic w nim nieznaleziono. Śledztwo policyjne wy- 
kryło matkę dziecięcia Notburgę Knapp z Tyrolu 17- 
letnią służącą, która się przyznała. Już kilka takich 
wypadków odkryto ostatniemi czasy przy troskliwem 
przez służbę miejską czyszczeniu kanałów. Czyby nie 
było właściwem zamykać kanały kratą i kłódką? 

— Z powodu wzmianki naszej sobotniej © pobiciu 
ucznia pozłotniczego, odbieramy zapewnienie, że chto- 
peu temu nie zrobiono żadnej krzywdy, leez wiss: 
skiem swoim umiał on na stronę swoją pozyskać 
domowników, a zuchwalstwem swem wyłamywał się 
z pod wszelkiej karności. 

— W depozycie sądu delegowanego w sprawach 
karnych znajdują się rozmaite effekta od osób podej- 
rzanych odebrane, a które w razie nie zgłoszenia się 
właściciela sprzedane zostaną, a mianowicie: 3 sur- 
duty letnie, 2 paleta, para spodni, kamizelka, kilka 
chustek do nosa, kilka łokci płótna, 4 chustki do 
odziewania się, koszula, fartuch, prześcieradło, posze- 
wka, kaftanik, pochodzące z kradzieży koło Chrzano- 
wa lub Jaworznia popełnionej ; wreszcie żelaziwo, ron 
del it. p. 

— Złożono w policyi złotą branzolete wysadzaną 
granatkami i perełkami, którą w końcu zeszłego roktt 
znalazł w ulicy Grodzkiej podoficer Franc. Kropp z 
13go pułku piechoty; inną bransoletę złotą wysadza- 
ną samemi granatami znaleziono wczoraj na planta- 
cyach, a: którą natychmiast nabyła za 30 centów 
Hanna Kleitner kawiarka pod L. 81 przy ulicy Diu- 
giej i od niej ją odebrano; p. Fr. Rutkowski ruśni- 
karz, złożył chustkę białą ze znakiem kolorowym 
£ Ł.i książkę do nabożeństwa, które znalazł wczo- 
raj w ulicy Grodzkiej; wreszcie klucz znaleziony 
wczoraj obok letniego teatru przez straż policyjną. 

— Straż policyjna przytrzymała trzech małych chżąp- 
ców, którzy wykradli znaczną ilość papieru przez o- 
kno ze składu na Kleparzu i sprzedali go za 27 cen- 
tów Agnieszce Chlipalskiej szynkarce w sąsiednim do- 
mu L. 80 na Kleparzu. Odebrano od niej ten papier; 
Wład. Fijałkowskiego za skaleczenie kijem przecho- 
dzącego chłopca w ulicy Szczepańskiej; Feliksa Ga- 
domskiego wyrobnika za skaleczenie w głowę na Kie- 
parzu człowieka, do którego mieszkania wszedł; Ma- 
rye Fiksowa włóczęgę, za kradzież pościeli "na Kie- 
parzu; Magdalenę Czapionke poszukiwaną za kradsies. 

— Dziś straż policyjna przytrzymała Franciszkę 
Skopalikowa żonę murarza z Czarnéj Wsi, na kra- 
dzieży korali wartości kilkudziesiąt reńskich i tako- 
we odebrano jej. 

— Bochnia 25 czerwca. ining 

(W.) Lubo pociąg krakowski przychodzi tu w no- 
cy a lwowski osobowy i pośpieszny nad ranem, prze- 
cież listy i gazety odbieramy co trzeci dzień tak pó- 
żno, że z odpisem już niemożna zdążyć tego dnia. 
Wóz zaś pocztowy zabiera z miasta listy i przesyłki 
już o godz. 11', w południe, chociaż pociąg lwow- 
ski dopiero o godz. 11/4 po południu przychodzi. 
Gdy list odbieramy późno a odpis musimy oddać na 
pocztę przed godz. 11 przed południem, zatem traci 
się wiele czasu i nie można w jednym dniu załatwić 
interesu, Łatwo temu zaradzić przez wcześniejsze do- 
ręczanie listów a późniejsze przyjmowanie ich, bo 
przecież expedycya bocheńskiej. poczty nie wymaga 
kilku godzin czasu. 

— Dziennik Polski we Lwowie został w piątek 
skonfiskowany przez prokuratoryę sądową za artykuł 
o gospodarce niemieckiej w Biały, a w szczególności 
w tamtejszym sądzie. 

— W piątek w nocy powstał we Lwowie pożar 
w browarze Szmelkesa na przedmieściu Janowskiem, 
jak się zdaje, w skutku uszkodzenia rur kotła paro- 
wego. Zgorzała część budynku z machiną parową i 
kadziami zacierowemi a ocalono słodownię z zapasa- 
mi, lodownię i piwnice. Na:suszarni zgorzał dach i 
część powaly. Szkoda wynosi 15,000 złr. Browar był 
zabezpieczony. Ze świtem gaszono pożar. ` 

— Jak donosi Presse, Rada zawiadoweza kolei 
Preszowsko- Tarnowskiej zgodziła się na zjednoczenie 
tej kolei z koleją Koszycko-Bogumińską. 

— Jak Gaz, Lwowska donosi, w nocy d. 21 za- 
mordowano w karczmie „na Rumoszu* pod Skomo- 
rochami w powiecie Sokalskim arendarza Hersza Fried- 
manna, żonę jego Rifkę i belfra Barucha Fuchsa, a 
troje dzieci amendarza zachowali mordercy przy ży- 
ciu. Najstarsza z nich dziewczyna %-letnia zeznała 
w śledztwie, że było czterech morderców, trzech ko- 
zaków a czwarty cygan z Zabłocie na Wołyniu. U- 
dano się więc do władz rosyjskich o wyśledzenie zbro- 
dniarzy. 

— D. 23 b. m, umarł w Przysiece w Poznaskiem 


hr. Edward ze Sienna Potworowski, kapitan nie- — 


gdyś wojsk polskich, marszałek sejmu poznańskiego, 
członek Izby wyższej sejmu pruskiego, licząc łat 83, 
Był on adjutantem ks. Józefa Poniatowskiego. 


— W Marosz - Vasarhelly w Siedmiogrodzie ma 


być wzniesiony posąg jenerała Bema. Szukano naj- 
lepszego portretu jenerała i za taki uznano robiony 
z natury przez Hertera w Kronsztadzie. 

— Tygodnik lekarski wiedeński ogłosił wywód 
oględzin zwłok Abdula Azisa z przytoczeniem przy- 
czyny śmierci. Dokument ten spisany po franeqsku 
„na wezwanie ministerstwa, z nakazu JCMości*, pod- 
pisany jest przez 19 lekarzy rozmaitej narodowości : 
Turków, Greków, Francuzów, Włochów, Anglików, 
Rumunów i t.d. Tym razem jednak, jak krakowski 
Przegląd lekarski powiada, „quantitas non supplet 
qualitatem“: i dodaje: „Widoczną jest rzeczą, że 
inne na Wschodzie obowiązują prawidła w nance i 
w praktyce sądowo-lekarskiej, nawet lekarzy europej- 
skich. U nas bowiem na'egzaminie uczeń nank lekar- 
skich z pewnością otrzymałby stopień niedostateczny, 
gdyby twierdził, że nie obejrzawszy miejsca, gdzie 
zwłoki poprzednie zmalesiono i nie otworzywasy jam 
ciała, można w podobnym przypadku wydać zdanie 
sądowo-lekarskie. Poprzestając na tych ogólnych u- 
wagach, nie wdajemy sig w sączogółową ocenę do- 
kumenty mązułmażgkiego, którą tylko pod względem 
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ujemnym mogłaby mieć znaczenie, a nie przyniosłaby 
korzyści naukowej.“ 
Teatr letni. Jutro we wtorek dnia 27 czerwca, 


"po raz drugi, komedya w 3ch aktach p. Delacour 


- 1 Hennequin: (Le Procès Veauradieua), przełożona 
przez p. Podwysżyńskiego: Pierwszy Próceś. Po- 
tzątek 6 godzinie w pół do Bej. 
= Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11ej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- 


_ tów, w dni powszednie 30 centów. 


— Dnia 24 czerwca pochmurno, przedpołudniem 
trochę gradu i deszczu, w południe deszcz ulewny; 


_ termometr od 9°5 doszedł do 22-2 C. Dnia 24 w po- 


 łudnie i popołudniu mały destez ¿ grämotami, zresztä 
częściowa pogoda; terimotnetr od 7:7 doszedł do 21'1 
Ç. Barometr 5 mala zmianą od dwóch dni; rano o 
Bej ia 26 stan jego był 740'4 milimetrów; termo- 


tru 114 ©. Wiatr północno-wschodni. 
— We wtorek dnia 27 czerwca: Śgo Władysła- 
wa króla węg. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


dlowej z Węgrami, lubo dawno gan Jest niesłu- 
chodowem od 


` del zbożowy i eo młynarski u nas w latach 


litawski sam uznał, a jedynie Węgry w stosunkt 30, 
, mniemają, że się 


iwych taryf kolejowych wielkiego doznają u- 


 przedlitawski usilnie starać się winien, aby Węgry 
na zniesienie tego cła wchodowego zgodziły się. Jest 
ono bowiem raczej opodatkowaniem pośredniem Gali- 
-eyi,, anizeli cłem protekcyjnem lub finansowem. To- 
warzystwo rolnicze krakowskie mając ogół interesów 
krajowych na oku, a w przekonaniu, że cło nałożone 
‚na zboże wprowadzane z Królestwa Polskiego i Ro- 
“syi nie osłania bynajmniej tutejszo-krajowych produ- 
centów zboża (jak mylnie utrzymują niektórzy oby- 
 watele w kraju Red.) o cenie tego bowiem stanowią 
_ stosunki handlu europejskiego, konjunktura handlowa 
głównych targów zbożowych i lata urodzaju lub nie- 


- urodzaju — przystąpiło do kroków przez Izby han- 


_dlowe w celu zniesienia cła od zboża, cżynionych; 
- co komisya ankietowa powitała, jako znaczący postęp 
w zapa niu ekohomieznem i jako dowód uwzglę- 
nienia ogólnych potrzeb kraju. Wybranej deputacji, 
któraby w Wiedniu czyniła zabiegi o zniesienie te- 
go cla, a prócz tego osobno poparła także usunię- 
cie, cła od książek, mimo że to ostatnie niejako za 
pewne uważać można, polecono również w osobnym 
‚memoryale ponowić zabiegi co do zniżenia taryfy ko- 
lejowej od przesyłki zboża i płodów surowych w kra- 
ju, a nieprotegowania zagranicy kosztem producentów 
krajowych i handlu naszego, wkładając na tęż depu- 
tacye obowiązek, aby prócz zachodów w ministerstwach 
handlu i skarbu, gdyby tego ostateczna potrzeba po 


rozpatrzeniu sig na miejscu wymagała, ewentualnie |go 


także u tronu skargi swe z?>żyła i zniosła się w tej 
mierze z węgierskimi mężami stanu, na konferencyi 
cłowej w Wiedniu bawiącymi. Do tej deputacyi nie- 
zwłocznie do Wiednia udać się mającej, wybrano z 
Krakowa: posła Jzby handl. A. Mendelsburga 
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i wiceprezydenta miasta, posta Dra Weigla; ze 
Lwowa p. Maksymiliana Bodyńskiego; z Brodów 
p. Leona Herzberg-Frenkla, z lzby kupieckiej 
właściciela młynów parowych p. Emila Barucha: 
Do pomocy i poparcia tych zabiegów zaptoszoné 
będą wszystkie irine Izby handlowe osobnem pismóm. 


Tygodnik finansowy. 

Przepowiednia nasza, że zwyżka tak nagle i bez 
wyraźnych przyczyn finansowych  wpoprzedzającym 
tygodniu powstająca, długotrwałą być nie może, 
ziściła się nader prędko. Na pierwszą wieść, że Ser- 
bia i Czarnogóra robią rządowi tnreckiemu propo- 
zycyé, ażeby im za opłatą haraczu, oddał zarząd 

ogni i Hercegowiny, kursa wstrzymaly sig w swym 
zapędzie ku zwyżce i odtąd zwolna sie źńiżają. 
Wszystkie giełdy europejskie zajęły znów stanowisko 
wyczekujące. 

Gorszą od tej bezczynności giełdowej jest coraz 
bardziej wzrastająca stagnacya w handlu i przemy- 
śle austryackim. Stopień jej wzrostu wyraża się ty- 
godniowem A się rezerwy banku narodo- 
wego, wynikającem głownie ztej przyczyny, że się 
ścieśnia toraz bardziej eskont mee He Md 

W Niemczech, gdzie podobna, jak u nas, pantije 
stagnacya, ożywiły na chwilę ruch handlowy i kre- 
dytowy, jarmarki na wełnę, ale bynajmniej nie w tak 
znaczny sposób, jak to w dawniejszych bywało latach. 
Nietylko ceny wełny były o 5 do 7 talarów na centnarze 
niższe od dosyć już zniżonych cen roku poprzedzającego, 
ale i chęć Koc ogtaniczata się jedynie do. party) 
zupełnie dobrze wypranych. Zgola, że ruch prawdzi- 
wie ożywiony tie może się już obudzić w żadnym 
kierunki ekonomicznym i z żadnej ż tych okażyj, 
które dawniej zwykle hasło do wztiiecenia powię- 
kszonego ruchi w stostinkach ekonomicznych dawały. 

Z wzrostem rezerw w bankü narodowym, ztiaczą- 
cym brak obrotui wnikającego zeń zarobku, tudzież 
ze zniżką wszystkich innych papierów, kontrastował 
dziwnie w ubiegłym tygodniu nagły wzrost kursu 
akcyj tegoż banku. Działo się to z przyczyny zupeł- 
nie od ogólnego przebiegu spraw finansowych nie- 
zależnej. Rząd węgierski, który zdaje się juz ,byé 
pewnym, że węgierska część zarządu bankowego 
skutkiem nowej ugody, pozostawać będzie pod nad- 
zorem węgierskim, skłonił kilka instytucyj finanso- 
sowych węgierskich i kilka znakomitości finansowych 
do zakupienia znacznej ilości dkcyj bananku narodo- 
wego, celem zyskania uzdolnienia do wyboru na sta- 
nowisko nadzorców. Dowiedziano się o tem na gieł- 
dzie wiedeńskiej, a że akcye bankú narodowego znaj- 
dują się po większej części w rękach zamożnych, 
umiano z tego skorzystać i ktirs akcyj banku naro- 
dowego podniósł sig, mimo powszechnej zniżki, o 40 złr. 

Skutkiem ponownego zniżenia się kursu srebra 
w Londynie spadło i u nas srebro z 103 na 101.80, 
chociaż wogólności kurs walut i dewiz podniósł się 


zie akcyj kolejowych stanowiły jątek 
akcye kolei Karola Luowika, które kom Yen 
pomyślnego ostatniego wykazu tygodniowego poszły 
w górę, w czasie kiedy inne akcye kolejowe spadały. 


| c 
Przyjechali do Krakowa od 24go do 2690 czerwca. 


HOTEL KRAKOWSKI: Antoni Lasiewiecki obyw. 
z Warszawy, Czesław Wyttek i Wiktor Wyttek z War- 
szawy, Emilia Ostrowska ob. z Warszawy, Fryderyk 
Werner z Mysłowie, Emil Lober z Katowie, Kwiryn 
Rogawski z Woli Zyrakowskiej, Piotr Sakara z Mi- 
chałowie, Antoni Bojanowski inżynier z Włocławka, 
Hieronim Bielanowski ob. z Warszawy, Władysław 
Radziejowski z Ukrainy, Zygmunt Zminkowski ze 
Lwowa, Wincenty Kwieciński z Galicyi, Piotr Rudzki 
właś. dóbr z Bełkawy, Stanisław Praus inżynier z 
Warszawy, Adolf Herbert ze Lwowa,. Rajmund Hur- 
kowski obyw. z Rosyi, Marya Milowicz ob. z Woły- 
nia, Jan Grabowski kupiec z Warszawy, J. Czerwień- 
ski z Wiednia, Jan Sonlawy ob. z Turki, Hr. Czar- 
necki właś. dóbr z Poznańskiego, Michał Majewski ze 
Lwowa, X. Konstanty Eudzki z Przemyśla, Marya 
Springer z Warszawy. 

HOTEL DREZDENSKI: Antoni Zubrzycki właś. 
dóbr z Kasiny, Jan Danilewicz radca honorowy z Wil- 
na, Adam Gagatnicki z familią z Warszawy, Maksy- 
milian Bodyński ze Lwowa, Marceli Drohojowski wł. 
dóbr z Czorsztyna, Bolesław Gołębiowski właś. dóbr 
z Królestwa, Hugo Kohn kupiec z Wrocławia, Lu- 
dwik Dębowski z Warszawy, Emil Jastrzębski właś. 


dóbr z Lowczówka, Zenon Jarząbkowski z familią z 


Warszawy, Maks Kopystyński z Warszawy, Włodzi- 
mierz Potocki z Podola, Marya Gradowska z Podola. 


nn e 


(Nadesłane). 


Z Przeworskiego 22 czerwca. 


Bardzo smutny i rzewny, lecz prawdziwie wspa- 
niały obrząd pogrzebowy, odbył się dnia wczorajsze. 
w Siennowie. Młody 24-letni młodzieniec Włodzi- 
mierz Wolski, właściciel Siennowa, zgasł w kwiecie 
wieku w Ems na obcej ziemi, a nadewszystko kocha- 
jący kraj i swą wieś rodzinną. Dlategoteż pierwszą 
myślą pozostałego brata było, sprowadzić zwłoki zmar- 
łego do grobu familijnego. 
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CZAS x Wtorkii 27 Ozerwca 1876. 


Rozrzewniający był widok tłumnie zebranego ludu, 
biegnącego na spotkanie młodego pana, który właśnie 
w tym rokti miał obejmować ojczysty majątek. 

Brat smutkiem złamany, pod ciężarem straty, zda- 
wał się oddawać temt ludowi smutny dar — zwłoki 
zmatlögo — źdawał się mówić im „oto są wasze 
tadziejeś. | ect 

Marzenie tego ludu, którem się piescit, było, że 
im się dostanie wreszcie wśród nich wyrosły fiaticz 
ukochany, za opiekuna i ojca, i to nagle rozwiało sie. 

Boleść jękiem głośnym i płaczem wyrywała się z 
piersi tego szlachetnego ludu, z którym tylko umieć 
żyć a odkrywa się w nim skarby niewyczerpane, 
czułość niezrównaną. W największą ulewę, z wiastre- 
go popędu zdjąwszy z karawanu, nieśli ci ludzie 
z odktytemi głowa m trumnę na swych barkach, łza- 
mi skrapiając przestrzeń od Krzeczowie do Siennowa, 
gdzie naźajńtrź thiat się odbyć pogrzeb. Widoku te- 
go nigdy się nie zápomiii, ten tłum ludu, wszyscy 
bez wyjątku okoliczni obywatele setdecanti ptzyjacie- 
le pełnego nadziei młodzieńca, ten żal wybitny na 
każdej twarzy. Ten ksiądz, sędziwy proboszcz «miej- 
scowy, który niemowlęciem piastował na swych rę- 
kach młodziutkiego Włodzimierza, z myślą, że kiedyś 
siwą głowę swą złoży na jego rękach — dziś w zie- 
mię grzebie swe nadzieje — oddaje ostatnią posługę 
riłodzieficowi. Mszę przerywa mu łkanie. 

Dalej X. Dominik proboszéz z sąsiedniego Monasteru, 
serdeczny przyjaciel zmarłego, wszedł tia ambonę i 
wypowiedział co tylko serce człowieka, serce kapłana, 
serce przyjaciela powiedzieć mogło, w najpiękniejszej 
formie prawdę najczystszą; zdawało się każdemu słu- 
chając go, że on jest echem chyba mej duszy, on 
powtarza co ja myślę, co czuję. To co mówił stre- 
áciéby można tylko w tych kilku słowach: „życie 
sieroce i śmietć. sietoca. — Z kościoła znowu zwłoki 
zmarłego  pizeniesli na swych barkach włościanie i 
obywatele i zakończył ten smtitiy obrząd nad otwartą 
mogiłą X. kanonik Studziński proboszcz zZ Kañezúgi, 
prawdziwie oratorską i porywającą mową na tekscie: 
„użalcie się nademną choć wy przyjaciele moi — 
Nie miałem ezasu spełnić waszych nadziei, zawcze- 
śnie śmierć mnie w kwiecie wieku zmiotła — Nie 
miałem czasu ojczyźnie być dojrzałym i pożytecznym 
synem— spełnić zadanie które pojmowałem. Nie mia- 
łem czasu pojednać się, niemiałem czasu przebaczyć. 
Użaleie się nademną.* Jęk i płacz jak i podczas pier- 
wszej mowy wyrywał się nieustannie z tłumu. To też 
szanowny kaznodzieja skorzystał z tego mówiąc, że 
nie będzie wyliczał zasług i przymiotów młodzieńca 
zmarłego — to co się widzi, świadczy najwymowniej o 
Jego wartości moralnej. 

Pożegnaliśmy go wreszcie, rzucając Mu do mogiły 
łzę rzewną i garść tej ziemi, za którą tęsknił pewno 
w ostatniej chwili życia, którą tak kochał. 
>>> >> nn nn 

NADESLANE. 


Ogtosieiei wylosowań, Merkur. Pomiędzy 
najdawniejszemi i bardzo licznie rozpowsze:hnionemi 
wiedeńskiemi pismami zajmuje „Merkur* odznaczające 
się stanowisko. Dzienniki polityczne nie są w stanie 
wskutek bardzo wielu politycznych i miejseowych 
wiadomości przyjmować dokładne wykazy wygranych 
losów krajowych i zagranicznych, a poprzednio wy- 
ciągnięte Nra, których niepodniesione wygrane często 
miliony reprezentują, po największej części wcale nie 
są uwzględnione. „Merkur“ wychodzący regularnie 
najmniej 4 razy na miesiąc, ogłasza wszelkie krajowe 
ciągnienia wraz z tabelą wypłaty wygranych, niepod- 
niesionych wygranych i t. d., natychmiast po każdem 
ciągnienin zagranicznych wylosowań telegrafieznie. 
Z tego więc względu można go polecić szczególnie 
każdemu posiadaczowi losów, gdyż nietylko ogłasza 
wszystkie wykazy ciągnień, lecz także stanowi nie- 
zbędnego -doradcę ma polu finansowem przez swoje 
dodatki Finanzieller Wegweiser i Die Assecuranz, 
który wskutek znanej swojej bezstronności uzyskał 
sobie wielką i zasłużoną sławę. Na uznanie zasługuje 
także dokładność, z jaką wszelkie dane dotyczące 
pieniędzy i akcyj w obu dodatkach są zebrane. Pre- 
numerata wynosi z opłatną przesyłką całorocznie 
tylko 2 złr. 60 c. 5 


pa EO a SEE EN OER 
PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Rzym 24 czerwca. Izba obradowała dalej nad 
koleją „Alta Italia.* Spaventa w dłuższej mowie 
wyłuszczał porody, które skłaniały poprzedni gabinet 
do wykupienia kolei i prowadzenia ruchu ich przez 
administracyę rządową i krytykował w końcu dodat- 
kową umowę paryską. Prezes ministrów Depretis 
protestował przeciw obwinieniu rządu, iż przez umo- 
wę paryską naraził honor kraju. 

Kopenhaga 23 czerwca. Izba niższa uchwa- 
liła 62 głosami przeciw 24 porządek dzienny wnie- 
rp E a lewicę podczas obrad nad ustawą o obro- 
nie krajowej a przeciw rządowi wymierzony. Jutro 
nastąpi zamknięcie sesyi. 

Kopenhaga 24 czerwca. Nadzwyczajna sesya 
parlamentu została dziś zamkniętą. Izba niższa, w 
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u} zasiedli dziś sami tylko członkowie lewicy, u-| Köln. Ztg, który z powodu urlopa ks. Gorezakowa przy- 
chwaliła jednogłośnie wniesione przez siebie wotum |pomina, że z niczyjej strony mie zabierano się do 
nieufności dla gabinetu. radykalnego rozwiązania obecnych kwestyj wseho- 

Konstantynopol 23 czerweé. Według do-|dnich. i dla tego należy mniej opinię pubłiczną me- 
niesienia ajencyi Havas-Reuter, wysłała Porta nowe|pokoid zmianami domniemanemi karty europejskiej. 
wojska dla wzmocnienia korpusów stojących w Ni-}Co najwięcej, jest mowa o autonomii prowincy} po- 
Zu i Nowym Bazarze. Wkrótce oczekują postano- | wstałych, ale nie o ich niezawisłości, bo nie stać te 
wienia rządu pod względem reform. Proklamacya |prowincye, aby się wyrobiły w kraje odrębne. Zre- 
w: wezyra do Bułgarów wzywa chrześcian i muzul- |szta, lord Derby powiedział, że nie można przeszko- 


manórt do zgody. — Kiamil pasza umarł. 

Konstatitynopol 24g0 czerwca. Na Chios 
(Skio, wyspa archipelagu) powstały niejakie zamieszki 
z powodu, że żandarm turecki zabił ehrześcianina ; 
wszelako spokojność została przywróconą. 

Washingtom 23 czerwca. Senat przyłączył 
sig do ustawy o zapewnieniu murzynom prawa gfo- 
sowania, poczyniwszy w tej ustawie liczne zmiany. — 
Trybunał w Toronto (Kanada) odmówił wypuszcze- 
nia na wolność uwięzionych zbiegów amerykańskich 
w celu wydania ich władzom Stanów Zjednoczonych 
i chce kwestyę wydawania rozbierać za cztery ty- 
godnie: 


Do sprawy pofdvitinienia między staro a młodo- 
Czechami nie przybyły żadńe faktyczne wyjaśnienia ; 
mniemana ta ugoda daje tylko sposobność dzienni- 
kom centralistycznym do pderzania to na starych 
deklarantów, to znów na młodych Husytów. Nato- 
miast nadeszła znów pora letnich Parteitagów 
stronnictwa liberalnego. Podobny sejmik w Wiener 
Neüstadt odbył się pod prezydencyą znanego Dra 
Koppa. Zajmowano się tam między innemi kwestyą 
ugody z Węgrami. Rezolucya wypadła nader opo- 
zycyjnie, gdyż Parteitag wystąpił przeciw warun- 
kom ugody dwóch ministerstw i oświadczył się ra- 
cżej za unią osobową, niźli za tak uciążliwym sto- 
sunkiem podziału ciężarów. Nie mogły liberały mie- 
mieckie wybrać właściwszej pory do deklaracyi za 
rozbrojeniem i wiecznym pokojem, jak właśnie 
chwila obecna. Zabawnie też brzmią obok groźnych 
zapowiedźi 2 Serbii rezolucye Parteitagu dolno- 
austryackiego, domagające się zniżenia stanu służby 
wojskowej do tej ilości, która jest niezbędną dla u- 
trzymania porządku. Zdawałoby się, że juź jesteśmy 
T> Zjednoczonych Stanach Rzeczypospolitej Europej- 
skiej“, 6 jakiej marzyli promotorowie genewskiej 
ligi pokoju, a tie w Austryi w r. 1876. 

W pruskiej Izbie deputowanych objawił się wielki 
rozbrat między rządem a stronnictwem liberalnem, bo 
lubo kwestyę, która dała do tego powód, poruszył 
Windhorst, członek centrum, lecz niebawem Virchow 
i inni liberalni pochwycili ją i uderzyli na rząd. Na 
porządku bowiem posiedzenia d. 23 b. m. stało: 
„Rozbiór pisma prezesa ministrów, które mówi o 
mianowaniu pp. Biilowa i Hofmanna ministrami i 
członkami ministerstwa pruskiego*. Otóż Windhorst 
wykazał, że sejm nie bywa zawiadamianym o mia- 
nowaniu ministrów i dotąd z akt Izby nie jest wia- 
domem, że Dr Friedenthal jest ministrem rolnictwa, 
albo ezy p. Delbriick przestał nim być i jaki jest 
zakres oraz wydział szczególny jakiego ministra, 
ale teraz jeszcze dalszy krok zrobiono. Ks. Bismark 
wybrał sobie zastępcę w osobie Delbriicka, potem 
złożył naczelnictwo yabinetu jenerałowi Roon, potem 
znów przyjął napowrót tytuł prezesa ministrów a na- 
znaczył ministra Camphausena wiceprezesem, aż wre- 
szcie Biilowa i Hofmanna podwładnych swoich w u 
rzędzie kanclerstwa niemieckiego, mianował ministra- 
mi pruskimi. Czy cbaj ci ministrowie biorą jaką pła- 
cg, tego z budżetu: nie wiadomo. Czy mogą 
podwładni urzędnicy ministra w jednem jego biórze, 
być znów wobec Izb ministrami? gdzież charakter 
ich niepodległy? Virchow oprócz tego zarzucał obe- 
cnemu ministrowi Camphausenowi, że jest wielo- 
stronny, bo co innego mówi w izbie deputowanych, 
a co innego w izbie wyższej, a zawsze grozi, że wy- 
stąpi. „Niechby raz chciało to uczynić całe ministe- 
ryum!* Wyrażenie to świadczy o obecnem rozdwoje- 
niu Bismarka z liberałami. Sprawę, która dała po- 
wód do tej dyskusyi, odesłano do komisyi. 

Sesya sejmowa w Kopenhadze została w sobotę 
zamkniętą po uchwaleniu wotum nieufności dla mi- 
nisterstwa. D. 20 b. m. lewica stanowiąca większość, 
wniosła była przejście do porządku dziennego nad 
rzeczoną ustawą z motywami odwołującemi się do 
uchwały poprzedniej nad tym nowym wnioskiem, 
która spowodowała rząd do rozwiązania Izby. Ten 
porządek dzienny był więc wotum nieufności i d. 23 
b. m. został uchwalony. Tymczasowo rząd zamknął 
sesję; zapewne zaś w tych dniach zdecyduje się, 
czy sam ustąpi, lub ponownie rozwiąże Izbę depu- 
towanych. 

Nie wiemy już teraz, czy kwestyą w ogóle wscho- 
dnią, czy kwestyą w szczególności serbską nazwać 
trzeba obecny stan rzeczy na półwyspie Bałkańskim, 
albowiem ze sfery dyplomatycznej i ogólnej pacyfi- 
kacyjnej przechodzi ona w sferę bezpośredniego star- 
cia się Serbii z Turcyą, wobec uchylenia się mo- 
carstw od dalszych kroków rozpoczętych w Stambule. 
Wszystkie wiadomości skupiające się w Peszcie i 
Wiedniu z Belgradu oraz z nad granicy, jak to listy 
nasze wiedeńskie dziś wskazują, obracają się około 
przygotowań Serbii i oczekiwania lada dzień kroków 
nieprzyjacielskich. 

Wiener Abendpost rozpoczęła swój ostatni prze- 
gląd polityczny streszczeniem berlińskiego listu do 
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dzić Porcie bronienia się od nieuprawnionych napa- 
ści. Niewiemy, co za znaczenie mają te słowa w W. 
Abendpost, czy że Tureyi nikt nie przeszkodzi ude- 
rzyć na Serbię. W liście zaś berlińskim Polit. 
Corresp. czytamy powątpiewanie, aby rząd turecki 
wzbudził zaufanie do obietnic swoich, i że dziś nie 
dalej rzeczy zaszły, jak za Abdula Azisa. Okazuje to, 
że w Berlinie wcale nie rachują na nowy rząd turecki, 
a przytem, jak piszemy na wstępie, gabinet berliński 
oświadcza ponownie każdemu, kto chce słyszeć, że go 
sprawy wschodnie bezpośrednio nieobchodzą. Austrya, 
którą one obchedzą bardzo blisko, nie wiemy dotąd, 
jak się zachowuje, lecz organa jej półurzędowe do- 
nosząc, co się dzieje w Berlinie, dają poznać, że 
chyba z Berlina czy z Petersburga wypadnie nam 
zasięgać wiadomości o polityce austryackiej wobec 
ostatniej fazy kwestyi wschodniej. 

Z listu odebranego w tej chwili z Londynu, a któ- 
rego już w całości dziś umieścić nie możemy, WYJ- 
mujemy następujący ustęp: „Hr. Beust łoży wszelkie 
usiłowania w tej chwili, aby sprowadzić Anglię do 
przymierza z Austryą. Rząd angielski nie chce wejść 
w widoki Austryi; niemniej jednak istnieje w fo- 
reign office wyraźna chęć porozumienia się z Au- 
stryą, aby zaszachować ambitne zamiary Rosyi na 
Wschodzie. Otrzymuję właśnie informacye z Berlina, 
które bardzo potwierdzają to co poprzedza. Zape- 
wniają mnie, że Prusy proponowały przesłanie Tur- 
cyi innej noty, ale Austrya odmówiła udziału we 
wszelkiem dalszem działaniu, dopóki się nie zapewni 
o zamiarach Anglii. Mniemają tu w kołach najlepiej 
świadomych, że wszystkie mocarstwa czekać będą, 
dopóki nie ujrzą, jakie są intencye rządu tureckiego. 
Położenie jego pod względem swobody działania po- 
lepszyło się znacznie przez wejście Muchtara paszy 
do Niksicza bez wystrzału. Wiadomość tę uważano 
tutaj za oznakę, że zawieszenie broni przyjęli po- 
wstańcy. Wszakże admiralicya nieustaje w czynno- 
ściach przygotowawczych do wojny. Okręty „Szach“ 
i „Thunderer* będą wkrótce gotowe wypłynąć na 
morze. Donoszą również, że co tylko być może ro- 
botników, pracuje dniem i nocą w Kronsztadzie*. 


Ostatnie depesze felegraficzne „Czasu! 


Rzym 25 czerwca. W Izbie toczyły się dalej 
rozprawy nad kolejamí żelaznemi. Minghetti zbija 
zarznty czynione przez poprzedniego mówcę (Spa- 
venta?) układowi paryskiemu i wykazuje, że mini- 
steryum postawiło warunki najkorzystniejsze , jak 
można było, i chwali prowadzenie ruchu przez rząd. 
Crispi przemawiał za aktem dodatkowym i bronił 
projektu rządowego. Jutro dalszy ciąg obrad. ¿ 

Madryt 26 czerwca. Pociąg pocztowy wczoraj- 
szy z Saragosy do Barcelony, wykoleił się. Zabitych 
jest 17 osób a 57 ranionych. 

Bukarest 26 czerwca (depesza ze źródeł urzę- 
dowych). Bezzasadną jest pogłoska o zamiarze zmo- 
bilizowania wojska tureckiego. 

Belgrad 26 czerwca. Jeneralny konsulat au- 
stryacki zarządził szybkie wygotowanie pasportów dła 
bawiących tu poddanych austryacko-węgierskich. 
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Pociągi na kolejach żelaznych. 
ODCHODZĄ Z KRAKOWA: 

Do Lwowa: osobowy: pobpiersmy: misssamy i 
Kraków odjazd 


o godz. 1 min. 19 po południu. 


Wieliczka 
-= 9 po południu. 


Niepolomise przyjazd : 


Krakow odjazd: 5.42 rano 7.28 r. 9asr.i 6.50 wW. 3. p. 
Wiedeń przyjazd: 4.55 p.p. 7.10 w. 3.45r.i12.25p. 5.10r. 


t., IL i III klasa, z do Warszawy tylk 
klasa. J 


PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA : 


Zo Lwowa: osobowy: miessany 
Lwów odjazd: 3 rano 
Kraków przyjazd: 2.15 pop. 

ozki: Wislioska odjazd: 
z Wieli 8 = 


do Wielieski we wto! 


5.15 rano 


8. rano 10.45 rano 
Kraków przyjazd: 9.51 wiecz. 8.50 wiec. 


y 
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. 10.39 rano 9.20 wiecs. 10.4 wiees, 


Lande przyjazd: 9.35 wieocz. 5.3) rano 10.25 rand. 
Do Wieliezki: Kraków odjazd: 12.8 w poł. 
Wielicska : 12.47 po poł. 


De al it a we wtorek, czwartek i sobotę s Wielisski, 


Do Wiedmia: osobowy: pośpieszny: wieszamy: osobowy! 


Do Warszawy: rano o g. 8 m. — idzie do 
m 0 Lilt 


og. 3m. — 
z 


adąc wiedeńskim 080 
po jedzie sig do Trzebini (L, 11. i IIL kL), z Trzebini 
PORĄ pale poca Wero do Wines] aiig 13 ENE. 


pośpiezsmy: 
4.45 wiecz. 4.40 wiecs. 


X Prus: o g. 3 m. 26 po poł. i o godz, 6 m. 7 wiecz. mieszany. 
ecz. mieszany. 
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Magister Adolf Lehrer 


mienska przy ul. Grodzkiej pod Nr. 58 
w Krakowie. he siąść 
W zakładzie sweim wyrsbi ; 
sztnezne zęby, oałe szozęki i takowe 
box bolu osadza. ; z 
Każdy BÓL ZBBÓW zostaje uśmierzonym. 
Ordynuje wyłącznia w chorohach wat od 
zodz. 9 zrana do 5 po południn. (1072-7) 


W Złoczowie pod Nr. 289. 


przy uliey Zamkowéj na Tarnopolskiem, 
jest do sprzedania dom mu- 
rowmmy w najlepszym stanie, że piętro 
dobudować można, składający się z 7 pokoi 
i dwóch salonów, trzech kuchni, spiżarni, pi- 
whic, oprócz tego różne przybudowania, skła- 
dy. sklepione, oficyna z ogrodami, — Bliższa 
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Hiocarnie Kieratowe i kie- 
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Główsa wygr. $> zir. 400,000 4 Głó:na wygr. 
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tion des E 
NB. Przy zamówieniach zalecamy używanie przekazów pocztowych. (1 521-6-6) 


zjednały naszemu pismu w najszerszych kołach wstęp i nznanie. Tworzy ono día każdego 
kapitalisty i posiądncza losów bezstrommy i niezbeduy organ fachowy. 


wz Począwszy od I lipca EN 


wychodzić będzie autentyczny ogłosicieł „Mercur wraz z dodatkami 
regularnie najmnié; <Æ rasy na miesiąc 


w znacznie powiekszony formacie. 
z bardzo obfita treścią. 


przy piersi darmo. 


Lebedanz & Co. 


w Antwerpii, 
Bue de VEecuelie Nr. 15. 


Pernoletta cylindry wydo- 
obywające ze zboża 
ąkól, wilk, wykę iip., 

Sikawki Noela, 

Pompy do gnojowki. 

Cenniki bezpłatnie i franco.  (1310-6-) 

Clayton € Shuttleworth 


Pełnomocnik : St. Mikucki 


Aparata inhalacyjne, 
KLISOPOMPY METALOWE I GUMOWE, 


Pończochy elastyozne, 
Przyrządy de wyrabiamia 


w domu wody sodowej, 
LUSTRA I WIANKI MACICZNE; 


Agencya dla Rolników 


Fran w Krakowie, Bynes i. 88. 
a Medale na wystawach w Paryżu, 
Strzykawki szklanne i cynowe, Londynie; Wiedniu id. °° 
Pompy pokarmowe Aparat Gazogene Brieta 
itp. artykuły poleca Handel p. f. zwany i uprzywilejowany. 


J. SCHAITTER I WĘQŁKA || JEDI a 
w kizeszowle. 254-5-6) nym został przez are jaa ita- 
5 AKADEM lach paryskich. 
zu MEDYCZNA. aes 
5 Za pomocą tego 
FAYARD a BLAY NIEGO APARATA 
ney wszechnie zua- bi eee i6 
pes przeciw gośćoowi, nieżytom, Bolom, ra || nego obecnie, y 
A : każdy dziś moze — 
nom, nagniotkom, oparzeniom i t. d die; chwili z 
X 13 w jednej © PROSZKI 
Skład contralny w Paryżu, na wio rzygotować Z% w paczkach za- 
SĄ Neuve St Merri, 40 i we wszystki bardzo zane Me > 
tekach. (548.14. kosztem 3 aparatów 1, 
Due antekach (548-14 SALCERSKĄ uot = 


1 wszelkie na- 
oje gazowe, ja- 
o to: Vichy, 

Soda, Limonia- Dostać można 

da gazowa i wi- w głównych a- 

no musujące itd. aptekach. 


MONDOLLOT SYN, 
inżynier fabrykant, 
w Paryżu przy ulicy Chateau-d'Ean, 72 
Dostać można w Krakowie w aptekach pp. Tran- 
vera 7 m i Redyka — w Czerniowcach w aptece 
Golichowskiego (431-10-10) 


telkach. 


eomm 


Medal srebrny w Paryżu 1875 r. 


Płyn smołowy 
` odżywczy 


z chlorhydro fosforanem wapna BAR- 
BERONA przeciw osłabieniu, sucho- 
tom, słabościom piersiowym, ogólnój 
niemocy, irudnemu trawieniu , krzy” 
wieniu się kości pacierzowćj, chorobom 
kości, skuteczmejszy od tranu rybiego. 


Kapsułki smoło- 
"we Barberona 


2 czystćj «moly Norwegskiej, leczą: 
horoby ckanatéw oddechowych, dycha- 
wicę, kaszle, goscise, grypę, choroby 
gardła, katary pluci pęcherza. 
Sorzedaż hurtowna w Paryżu E. 
THEURIER, 42 u!. Riquet; — w 
Krakowie: w aptekach. PP. Trauczyh- 
skiego i Redyka ; w Warszawie w akin- 


Z powodu okoliczności familijnych jest 
de odstąpionin 
Proceder bardzo korzystny, 


który z la woécig każdy nadal prowadzić 
potrafi; przytem może być z korzyścią pro- 
wadzo.e i g'spodarstwo mleczna. Do za- 
płacenia potrzebny jest kapitał 15000 xr. 
w. &, 2 czego pewna część przy hipotece 
pozostaó może, alhowiem lirzy się w to i 
roalność na przedmieściu Krakowa z grun- 
tem, budynkami murowanemi, mieszkanie, 
składy sklepione, szpichłerz, stajnia itp. 


wszygtko w najlepszym stanie, — Bliższej 


Gałoroczna oona prenumeraty: 
dia Wiednia: dia prowincyi: 


gir, 1:80, ne złr. 2°30|° "erni," zir. 2°60: 


do domu syihs 


ADMINISTRACY A, 
ow Wiedniu, Wollzcile Nr. 43. 


(1542-1-2) 
| 


Pasy rupturowe 
| bez sprężyny 


pasy rupturowe według profesora Mavotha, zwykłe pasy rnpturowe rozmai- 
tej konstrukcyj, suspensorya, opaski na brzuch i popok, gorsety i przyrządy do 
trzymaniw się prosto, poprawne obwiązki przeciw 


- samogwałtowi i dobrowolnym uplawom, 


wkłady do łóżek, kółka na wypieki i odgniotki u nóg, lusterka do kąpieli, son- 
dy woskowe, katetery, szarpie, woreczki na lód, wstrzymywacze upławdy. poche- 
rze trąbki do nszów, przyrządy do wziewania, odciagacze pokarmowe kobiet, 
persaria czyli wieńce, respiratory, wstrzykawkt i tuszownite wszel- 
kiego ródzajo, poprawne flaszki do karmienia dzte el, nocniki, tz 
kaczki, flśszki do ogrzewania, francuzkie zarzuślań msęzkie gumowe, 
wszelki utensylia z t»ardej i miękkiej gumy, inne przyrządy Le pieięgno: 
wania chorych i ortopedyczne machiny hurtownie | czężciawa 
poleca PO najtańszych ćcmneh 1586 2-6) 


J. Odelgas 
Fabrykant obwiązek (bandażów) w Wiedniu 
Graben Nr. 29. 


Prawdziwa kawa Francka. 


Kawa ta, która się z najprzedniejszej cykoryi naszej własnej Drodukeyi wyrabia, cieszy się z a 
woda jej wyboruych przymiotów powszechnem uznaniem, 1 znałazła szczególnie w monarchii austryacko- 
wegierskiéj nadzwyczajne rozpowszechnienie. Wzmacnia apetyt, a zapach kawy nadaje jéj piękny kolor 
i przedstawia zwłaszcza w porównaniu z innemi surogatämi ZNACZNĄ oszczędność. 

Utrzymujemy u pp. (1073:10-10) 


Reuvers & Reibscheid w Tarnowie, 


którym powierzyliémy ajencyg nas: ski j 
vate lll ra z Me wa LE względom cenników i zamówień udać się tamże. 


" |zapawcia stolca. i 


elastyczne angielskie pończochy przecim kurczom żył, umbrelki, opaski na oczy, 


na Galicyg, skład tj prawdziwej kawy Franekn sf 


SOL SEDLITZ CHANTEAOD. 
Ten piękny |przetwór w DLIT bardzo skutecznie utrzymuje czystość Tora, 
wsuwa zaparcie stolca i zapobiega gorączkom zapał a wię 
Podług uczonego Profesora enamels używane codzienne soli sedlickiój od- 
wądnionój, jest najpraktyczniejszym sposobem przedłużenia ży ja i uniknienia wielu 


chorób. ; 
GUKIER z TLENKIEM ŻELAZOWYM 
ROZPUSZCZALNYM, 


Przetwór przyjemny przeciwko bladaczce i miedokrewności, nie sprawia nigdy 


DOZOMETRYCZNE 


Profesora Burggraeva z Gandawy. 
Przeswory 8% 687°Zone (kwintoacinaser przygotowane z alkoluid6éw i wyrobów che- 
micznych najczystszych, w postaci ziarnek dozowanych matematy'znie; z p' między 
tych leków : 1925-13-18) 
KWASYN jest najcelniejszym órodziem przeczfszczającym i wzmacniającym żołądęk 
KAFEIN jest lekiem unjdzie'niejs:ym przeciwko migrenie. : 
WODOZELAZOSINIAN CHININU jest najcewniejs.ym środkiem przeciw nerwobólom. 
BROMEK ay dad jest dzielnym lekiem kojącym w cierpieniach nerwowych. ` 
Ch. Chanffiud, aptekarz de Cie 54, rae des Fraves Bourgeois, à Parie. _ 
Dostać można w Krakowie w aptekech PP. Tranızyhskiego. i Redyka; w War- 


J 


szawie w składach materyałów aptecznych PP. Mrozowskiego i Gallego. 


ANTONI WIESNER 


c. k. rade, 


en; 
N 


Wieik! modal 
c. k. by handl. 
20 med. odznaki] w WIBDNIU, Wieden, Hauptstrasse Nr. 51. 


poleca swoją 


fabrykę przenośnych lodowni i metalowych kurków pieniących 
dia browarów i restauracyj: | 

chłodciki do piwa re spiżarnią na potrawy ‘uh hez nich, rozmaitej wielkości i 
kształtu, vowe kurki pien'ąc6 i wentyle, windy piwniozne do beczek, Ännzek 


i potraw, ohłodniki do potraw od 30 do 200 złr, przyrządy do oblodzonta p. 
"wody, ohłodnizi do bntolek i masła itd. itd. > 


Dia rzeómików : ohłodniki do migsx wszelkich rozniarów 
Dla właścicieli kawiarń i cukiernikow: 
maszynki do robienia lodów i zbiorniki z porcelanowemi Jab cyaowemi puw™ 


kawi. Za znikomity wyrób ręczy wilki w,wóz pizeszło 15,000 sztuk do 
wszystkich krajów. [1522-2 3] 


dortawca i 


EG 


dach materyałów apteczńęch PP. Mro- 


wiadomości udzieli si wdzawie kupują- 
zowskiego i Gallego. (930-6-24) uwaa W ie a 


cym pod adresem E. W. firaków 
poste restante. (1266-6 6) 


Cxcionkami Drakarni „CZASU*, 


Henryk Franck Synowie w Ludwigsbur 


Miustrowano cenniki rozsyła darmo. 
właściciel pięciu fabryk: w Ludwigsburg. Rieth, Bretten, Heimsheim i Gros 


ach. 


Odpowiedzialny Bządca drukarni Józef Łakociński » 


. A 
«E f 


